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Pororn{isłomałozg bydło
Opinia o apatogennym przebiegu inwazji Po-

ramphżstomum cerui, względnie o nlezaacz-
nym tylko stopniu szkodliwego oddziaływainia
tego lasożyta na ,otganizrn ostatecznego ży-wi-
cie.a, nalezy już da przeszlasci. taktern jes:t,
że przywrze t,ej po,świę,cono ,rnał,o uwagi, a w
podręcznikaeh traktowana była marginesowo.
Szereg pro,b}emów związany,cll z bioiogią pa-
sożyta takich, jak cykl rozwojowy w orgaŃz-
mie żywilciela ostatecznego, czy patogeneza oibll
forrr, tak młodo,cianej, jak imaginałnej - mi-
rno niewątpliwego po,stępu lat ostatnich - nie
zos,tał dotąd rł,yczerpująco wyjaśniony,

Wydaje się, że pasoż;rt ten pozostawal przez
długie ]ata w cieniu ,motylicy wątrobowej, na
której głowirie skupiorrra była uwaga tak para-
zytologów, jak i pra}<tyków weterynaryjny,ch.
Dodatkową pT zyczyną małego zainteresowania
tą przywrą był rówrrież fakt, iż przez długiJ czas
nie ,dawała ,ona wyraźnie za,ać,o sw,ej obecr1,oś-
ci. Nie znaczy to ,oczywiście, by pasożyt przez
;terr okres pozostawał w stanie biernyrn i nie
odgrylvał ż:adnej roli jako czynnik ,Źko.lli-y.
Ekstersywność i intensywność inwazji, vtrzy-
mane na u,miarl<owarrry,m pozionrie, stwarzały
pasożyrtowi pewne,go roclzaju szan§e, szanse
w-yni.kające z nieujarv,niarria go jak,o czynnika
ertiologiozneg,o schorzeń. Para,mfisiomatoza rrie-
znana bowierrr jako jednostka chorobowa, była
w wielu wy,padkach myl,rrie xozpozllawana ja-
ko gastrżtźs lub gastra-enter,żtis. Pogląd taki
reprezentują Orłowa (7} o-taz Ąnczyirołvski i
Chowaniec (1).

Stopniowo jednatk w pew-nych krajach p,rob-
lelm,nara,stał, a rrna,sowe zachorowa,nia i] padania
zwierząt wśród objawów atonii żwacza i za-
palenia jelit zmusiły do p,rzeprowadzenia bar-
dziej wnik'łiwej analizy przyczyn. Ba,dania
śro,dowiskowe, kliniczne, labo,ratoryjne, wTesz-
cie dokładne sekcje, pozwoliły ,ustalić, iż przy-
czyną tych sohorzeri ibyły w określonych wy-
padkach lma§owe inwazje Pararrophźstamury
CervL.

Początki lat 5O-tych są tym ol<resern, w którym
obserwuje się znaczny wzrost zain,teresowania param-
fistomatozą w Związku Radzieckim. Znajduje to swój
wytaz w licznych ptlilrlikac jach, które ukazały sięna te,n tem,at w r,adzieck,i,m piśrnienlrictwie farcho-
wyrn (2, 4, 5, 6, 7, 10),

Z pierwszej połowy lat 50-tych poch,odzą rór,;nież.
dwie polskie publikacje dotyczące paramfistomatoz3,
(1, 11).'W z parrarnfis,tornatoza bynaj-
mniej ,nie La kr.aju i szerzy się w jegogranicach, m zgoła rric o ,tym nie wie-
my.

Dośó alarmujące wieści dochodzą z Bułgarii (9).
O,cenia się, że w zależności od rejonr,r kraju .odsetek

wymagające po,djęeia energicznych środków zarad-
czych.

Dość z;,lamiennym jest brak cioniesień o występo-
waniu paranrrfistomatozy w inny,ch krajach europej-
skich. łV dostępny,m p,iśmiennictwie odnalaźern ty1-
ko jedną wzmiankę o wybuchu enzoortii pararnfisIto-
rlatozy w rejoaie Górnego Mediolanu (3).

Opierając się na ,cianych ,zacz,erpniętych z pi-
śmiennictw.a rnożnaby podjąć probę syntetycz-
nego ujęcia pr,ohl,e,rnu paramfisto,rnatozy, tak
jak on wygląda rv śrvie,tle zebranych dcrtąd
orbserwacji.

Szczególnie korzystne /warunki rozwoju znaj-
znajduje pasrożyt na telenach bagnistych, pod-
mokłych,"zalewowych, stanowiących u]ubione
sie,dliska żywiciela pośr,edniego, lrtóryrn jesi,
jak wiado,mo, śIima'ir \Ą,odny Planorbźs planor-
bżs. Czynnikami sprzyjającylni inwazji Puram-
phżstamum cerut, podobnie zresztą jak moty-
1icy, są nadmierne ,opady w oikr,esie pastwi,s-
kolwym, porv,zodzie oraz słoneczna p,ogoda "vv

kwietniu i rnaju. Ciepło występujące wrosną
rvpływa korzystnie n,a śli,rnal<i i na apuszczają-
ce je cerkarie Parampłlistan,LuTL, OczywŃcie
czynnikiern n,iernniej waznym jest stopd,eń eks-
tensywności i intensl.wno,ści inw-azji bydła, ko-
rzystającego z wypa,sów i r,o,zsiewającego jaja
paso,żyta.

By,dło ,narażone jest na zakażenie p,rzez cały
okres pa;s,twisk,owy, j ednalło,woż naj częściej do-
chodzi d,o zakażeń w oD<resi,e wios,errnym (krvie-
c,ień, rnaj), a zatenl postaciarni i'arwalnymi,
które przetrwały zimę. J,est to szczegół dołść
charakterysty,czny, że mas,owe, cięzkie zacho-
rowania na tle pał"arc.fistornatozy występują
najczęściej wiostrrą.

Na paramfis,tornato,zę na;częściej zapada by-
dło rnło,de. Obseirvracje dolkoinane na zwierzę-
tacih sztuczrrie zakazonych łvykazały, że pienw-
s,z,e o,bjawy klj,niczne pojawiają ,się w 76-26
dni po zakażeniu. Są to: zmniejszenie apeltytu
atonia żłllacza, biegunl<a na zn,ni,anę z zapa,r-
cialmi, bład,ość błon śluzowylch, nastroszenie
wło,sa, postępując,e wyniszczenie, Niel<iedy
zespół objawów ze strony przedż,ołądków, z

ia rejonu
występuj
tctno i o

ogół w normie.
U .zwlerząt za]każonych na ,dro,dze lnej

,obse,rwouzano oh,rzęki między ,s}zcz na
przedpliorsiu, niekiedy na krończyna,ch. U cie-
ląt m,o,gą występo,wać płytkie ,owrlzodzenia na
wa,i,gach, śluzawicy i skrz5rdełka,ch nosowych.

P,osiać ś
4-----6 dni
szych o,bj
w p,ostać chrorniczną ciągnącą się 1-3 mies,ię-

79



Nr2 M E D Y C YNA łVE T E RYi\-AR YJ NA Rok XXVII

cy, Z;naczna część zwierząt z przedŁużonyrn
procesem pada na skutek w;rniszczenia i osła-
b,ienia.

W obrazie arratomo-patologicznym na pierwsze
miejsce wysuwają się znriany występujące w miej-
scB,ch lokalizacji młodych form pasożyia, a lvięc vr
części odź-wiernikowej trawieńca, w dwunastnicy,
częściowo łv jelicie cietrkim. Błona ś]uzowa tych od-
cirrków przewodu pokarmowego jest zgrut}iała, toz-
pulch:riona, pokryta grubą warstwą śluzu barwy
szaro-kremolve j, Yr' śJ.uzie spotyka się znaczne ilo-
ści młodocianych form pa,sożyta długości około 1 mrn.
Po usunięciu wysięku zapainego, na śiuzó-wce jelii
można zaolbser-wować punkciko,wate w-y}:roczyny oraz
drobne guzki. z których po nacięciu dają się wy-
łuskać rnłode pasożvty.

I1ość pasożytow mozc być znaczna. Orłowa podaje,
ze na oclcinku dwunastrnicy długości 29 cm iiość ich
dochodziła do 10 000. ]\,iłodociane iormy pasożyta mo-
żna siwierdzić ponadto lł- rvoreczku żólciowym oraz
w pły;tie wysiękowym gromadzącym się nierzadko
,"lr jamie otrzewnowej.

Postacie dojrzałe -o długości około 1 gm występują
lv żwaczl, szczególnie wokół rynierrki przełykowej,
w czepcu, niekiedy w księgach. I1ośó ich może się-
gać paru tysięcy.

Panuje ogóine przekonanie, że forma młodociana
o,dgrywa zasadliczą rolę w pa'Lcgenezie paramfisto-
matozy. Jeśli tak jest isto,tnie, to postać imaginalna,
zwŁaszcza występująca w większych ilościach, nie po-
zostaje przypuszczalnie bez wpływu na przebieg
schorzenia i ma s-ivój udział szczególnie w zaburze-
niach funkcji przedżołądków.

Autorzy bułgarscy są zdania, że sama postać ima-
ginalna może być powodem ciężkiego przebiegu
,schorzenia z zespołem towarz5nszących rnu objawów
kiinicznych.

Wyniki badail 1aboratoryjnych
'vVykazują, iż w przebiegg paramfistornatozy docho-

dzi do zabu::zeń w wydzielaniu soku żołądkowego, na-
stępuje zwiększenie aktywłości trypsyny, diastazy i
lipazy, Ob,serwowano nadto zmniej,szenie ilości ery-
trocytów i spadek hemoglobiny. W białym cbrazie
krwi wzrost ilości młoCych f orm leukocytarnycl-r,
zl,v łaszcza n eu frof ili.

'W krwi podnosi się poziom cukru
w moczu pojawia się bia.łko, gukier
ilości urobiliay.

Terapia

(hyperglikemia),
oraz zwiększorre

Ponieważ ,stosołvane Cotąd środki terapeu-
tycz;ne (chlorofos, freon - 112, hexachloroetan)
okazały się mało skuteczne, zwlócotlo Lr_v/agę
na bitionol.

Środek ten podaje się w 1-396 zalviesinie
Z e{nulgat,olem stelaksowym, w dawce 0,0?
g/kg rvagi. Można go również pod.awać w kę-
sach (bo,lusac,h) zagniecionych z chleba, lub
zrnieśze,rrycb z karmą w tychże da,"vkach. Po-
dawany z karmą przyjm,owany jest chętnie
ptzez bydŁ,o. Przed podaniem leku zalecana jest
i0-72 godzinna głodółvka. Skuteczność leku
oceniana jest wysok,o, bo na g9,99o.

W Bułgarii dobre wyniki osiągano stosując
Neguvo,n, podawany pel. os w dawkach 35-?0
mg/kg wagi. Leczenie winna po,przedzić 48
g,odzinna dieta w czasie której zwierzętorn moż-

na podaw-ać tylko siano i słomę. Bezpośrednio
plzed zadaniern leku obowiązuje 12 godzinna
głodówika. W 3 godziłry później m,o,żna po,dać
siano, Sikuteczność do 1007o. Trzeba jednak pa-
miętać o ,sŁosowaniu ściśle oł<reśłonych dawek
i przestrze,ganiu -zale,ceń dietetycznych.

N{leko krów ]ecz,onych jest zdatne do kon-
sum ,cji po 48 godzinach. łV wypadkv zatruć
z plzedawko,wania (niepokój, nasilenie .odde-
chów, spadek tętna) podanie atropiny szybko
doprowadza zwieIzę do stanu normalnego.' Zainte,resowanie p,a,ramfist,cinatozą w Polsce
jest nieuzielkie zważyws,zy, że na plzestrzeni
lat 20-tu, Ł,o znaczy od rcku 1950 temat ten
lpoluszono zaledwie w dwóch wymienionych
już pubJ.ikacjach (1, 11). Naieży na tym miejscu
wspomnieć ież o krótkiej łvzmiance poŚ,więco-
taej przez Tarczyńskiego (B) palamfis,tomatozie
lv Bułgarii i zaobserwowanym tarn zjawiskom
antagorriznr-u między inwazją rnotylircy i Pa-
T C!,mpil,źst o nxuln c e r D ź.

Te,n brak szersze,go zainteresov/ania param-
fistomatozą rv kraju przypisać należy niewiel-
lkiej - jak dotąd - ekstensywności i inten-
sywn,cści invłazji w ,skali kTajowej utaz nieroz,
poznawania samego schorzerria. Nie mniej ma-
my wszelkie pow,ody ku temlr, by liczyć się
z rnozliwością pojawienia się paramfistoma-
tozy jako problemu w biiższej iub dalszej ptzy-
szłcści.

Fosiadamy jeszcze ciuż,o past..lrisk, które ze
wzg]ęcj.u na swój chara.kter, nieuregulowane
st,osunki wodne i brak należytej pielęgnacji
mogą stać się ]:ezelwuaTem pasożyta. Nadto
odsetek bydła zakażonego zdaje się rosnąć.
Obserłl,uje się rółvnież,wzfost intensywności
inwazji. Tym ,samym zwiększa się stopień za-
kazenia pastu,isk jajami pasożyta, którego nikt
skutecznie nj.e zv,alcza.

Zywicieł poślredni (Planorbis planorbis) jest
szeroko lozpo,w-szechniony i nie należy bynaj-
mniej do rzadkości. Jeśli dodać jesz,cze do tego
|korzystne dla rozw,oju, tak żywiciela pośred-
niego, jak i celkarii przywry, walunki klima-
tyczne, to okaże się, że istni eje komplet czyn-
ników spirzyjających dalszemu rozwoj,Owi pa_
sożyta. W tych warunkach ujawnienie silę pa-
Tamfistomatozy rnoże być tyiko kwestią czasu.
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